
Data Godz. 31 Niedziela Zwykła 

Poniedziałek 04. 11 7:00 Zm. Zdzisława Mezglewska /greg/ 

 8:00 Zm. Maria Gibała /int od swatowej/ 

Wola 16:00 Zm. Eugenia  Farbaniec 

 17:00 Zm. Anna, Tomasz  Magierowscy 

Wtorek 05.11 7:00 Zm. Zdzisława Mezglewska /greg/ 

   8:00 O zdrowie, Boże błogosł dla rodziców 

Wola 16:00 Zm. Jan Zima /int od siostry/ 

 17:00 
Zm. Felicja Bolanowska /int od Tadeusza Koperstyńskiego/ 
Zm. Stanisław Koperstyński/int od córki Edyty z rodziną/ 

Środa 06.11 7:00 Zm. Piotr Patlewicz /int od Rodziny Majdosz z Daliowej/ 

 8:00 
Zm. Stanisław Zielonka /int od sąsiadów Magierowskich/ 
Zm. Zdzisława Mezglewska /greg/ 

Wola 16:00 Zm. Władysława Zima /int od córki/ 

 17:00 
Zm. Anna, Antoni Majdosz /int od córki Ireny/ 
Zm. Eugeniusz Łątka /int od bratowej Ireny/ 

Czwartek 07.11 7:00 Zm. Bogdan Łątka /int od kuzyna Edwarda z rodziną/ 

 8:00 
Zm. Zdzisława Mezglewska/greg/ 
Zm. Franciszek Magierowski 

Wola 16:00 Zm. Katarzyna, Maria, Karolina, Oskar Szafraniok 

 17:00 
Zm. Jan Oberc 
Zm. Władysława, Michał, Antoni Bogacz /int  Marii z rodziną/ 

Piątek  08.11 7:00 Zm. Marianna, Ignacy, Julian Puchalik  

 8:00 
Zm. Bogdan Łątka/int od rodziny Cichoń/ 
Zm. Zdzisława Mezglewska/greg/ 

Wola 16:00 Zm. Anna i Mikołaj Łątka 

 17:00 
Zm. Piotr Patlewicz /int od rodziny Lorenc/ 
Zm. Adam i Mariusz  w 9. rocz. śmierci  

Sobota 09.11 7:00 Zm. Zdzisława Mezglewska/greg/ 

 8:00 
Zm. Józef Patlewicz w 1 rocz śmierci  
Zm. Krzysztof Kurdyła /in od cioci Zofii  z rodziną/  

 17:00 

Zm. Tadeusz Śliwka 
Zm. Anna  , Józef     Magierowscy   
O Boże błogosł , dary Ducha Św. dla  Magdaleny 
O Boże błogosł, dary Ducha Św. dla Zofii 

Niedziela 10.  11 7:00 
Zm. Leonarda Mezglewska /int  od pracowników  Firmy  
KROFAM/ 

 8:00 
Zm. Tomasz, Anna  Krakowieccy, Milena Kurdyła /int od 
Wiesława z rodziną/  
Zm. Zdzisława Mezglewska /greg/ 

 9:30 Zm. Genowefa Lorenc 

 11:00 
Zm. Jan  Jawilak  
Zm. Mariusz Łątka w 9 rocz śmierci 
W  intencji  Parafii   

 16:00 
O Boże błogosł,  łaskę zdrowia opiekę Matki Bożej dla Renaty 
Tyburskiej  

  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

Módlmy się za zmarłych  

W ubiegłą niedziele usłyszeliśmy, że na stoli-

ku za ławkami  są przygotowane kartki na 

wypominki. Czym zatem są owe wypominki? 

Jest to po prostu modlitwa za zmarłych. Mo-

dlitwa ta odmawiana jest codziennie przez 

oktawę uroczy-

stości Wszyst-

kich Świętych,  

jak również  

przez okres 

całego listopa-

da. Wypominki 

to wymienianie 

imion i na-

zwisk zmar-

łych połączone 

z modlitwą, 

czy to różańco-

wą, czy inną 

modlitwą żałobną. Wypominki zamawiamy 

przynosząc do zakrystii  karteczki z imieniem 

i nazwiskiem zmarłego. Skąd wzięła się taka 

forma modlitewna? Sięgnijmy do Starego Te-

stamentu, gdzie w Drugiej Księdze Machabej-

skiej przeczytamy, iż książę izraelski Juda za 

poległych swoich żołnierzy złożył ofiarę prze-

błagalną w świątyni, aby zostali uwolnieni od 

grzechu. Jak powie dalej Słowo Boże: bardzo 

pięknie i szlachetnie uczynił, myślał bowiem o 

zmartwychwstaniu (2 Mch 12, 43-46). Tyle 

Biblia. W tradycji Kościoła, tj. w katechizmie 

ostatnim uczynkiem co do duszy jest modlitwa 

za żywych i umarłych, a polskie powiedzenie 

dopełni tego i powie: obowiązkiem żywych 

jest modlitwa za zmarłych. Skąd wzięła się ta 

modlitwa? Odpowiedź oparta jest na Piśmie 

Świętym i na czcigodnej Tradycji Kościoła, 

który modli się za tych, którzy zakończyli już 

doczesne pielgrzymowanie. Ich dusze, które są 

w ręku Boga, mo-

gą potrzebować 

naszego wsparcia 

modlitewnego, by 

pomóc im w ich 

zbawieniu. To jest 

także swoista 

współpraca dwu 

Kościołów – Ko-

ścioła pielgrzymu-

jącego – nas, któ-

rzy idziemy przez 

ziemię – z Kościo-

łem triumfującym 

– tymi, którzy przeszli już do wieczności. Mo-

dlitwa ta jest praktykowana w Kościele od II 

wieku, a od III wieku Kościół modli się za 

zmarłych w czasie Eucharystii. Stopniowo 

przyjęła się też znana do dzisiaj praktyka od-

prawiania Mszy Świętych za zmarłych poku-

tujących w czyśćcu. Dogmat o istnieniu czyść-

ca Kościół ogłosił na Soborze w Lyonie w 

1274 r. a potwierdził i wyjaśnił na Soborze 

Trydenckim (1545-1563) w osobnym dekre-

cie. Dogmat ten opiera się na przesłankach 

Pisma Św. oraz na sięgającej II w. tradycji 

kościelnej. Podkreśla on dwie prawdy: istnie-

nie czyśćca jako pośmiertnej kary oraz to, że 
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wierni żyjący na ziemi mogą dopomóc duszom 

czyśćcowym przez modlitwę i ofiarę, szcze-

gólnie przez Eucharystię. Po co zamawiać 

wypominki? W naszej ojczyźnie, co niezaprze-

czalnie widzi każdy, jest wielki szacunek i 

cześć dla przodków, dla zmarłych. Miłością i 

szacunkiem otaczamy ich groby: wystawiamy 

piękne, monumentalne pomniki z kamienia, 

który jest trwały i mocny jak nasza miłość i 

pamięć o zmarłych. Stawiamy kwiaty jako 

wyraz naszej miłości, zapalamy znicze jako 

symbol naszej pamięci. I to jest to wszystko, 

co czynimy dla uczczenia naszych zmarłych w 

sposób materialny. Ale obok tego jest także to, 

co jest wyrazem naszej miłości dla tego, co 

duchowe! Tym jest Msza Św. – bezkrwawa 

Ofiara Pana Jezusa składana na ołtarzu za 

zmarłych w dzień ich urodzin, imienin, roczni-

cę śmierci. To również i modlitwa wypomin-

kowa zanoszona za zmarłych w swojej parafii 

oraz codzienna nasza modlitwa za zmarłych: 

pacierz, Różaniec czy Koronka do Bożego 

Miłosierdzia. Po co wypominki? Bo to nasz 

duchowy obowiązek, to wyraz naszej miłości 

do tych, których kochamy. To także swoista 

spłata długu wobec tych, którzy uczyli nas 

modlitwy oraz miłości do Pana Boga, Kościoła 

Świętego. Kościół nieustannie powierza w 

modlitwie zmarłych. Ojciec Święty Jan Paweł 

II mówił kiedyś w rozważaniach "Anioł Pań-

ski", iż modlitwa za zmarłych jest naszą ważną 

powinnością, bowiem nawet jeśli odeszli w 

łasce i przyjaźni z Bogiem, być może potrze-

bują jeszcze ostatniego oczyszczenia, by do-

stąpić radości nieba. 

Módlmy się za naszych zmarłych, niech obok 

zewnętrznych wyrazów naszej miłości i pamię-

ci obecny będzie także aspekt duchowy – mo-

dlitwa, która nie jest widoczna dla oczu ciała, 

ale pomocna potrzebującej duszy. /Red/ 

 

Pielgrzymka do Świętej Lipki i Gietrzwałdu 

cz.9                                                                      
Ostatni dzień naszej pielgrzymki – środa,26 

czerwca 2019 roku był dniem wyjazdu do 

Świętej Lipki i Gietrzwałdu. W tych dwóch 

miejscowościach położonych w województwie 

warmińsko-mazurskim znajdują się znane 

sanktuaria maryjne. Dzień ten rozpoczął się o 

godz. 6:00 rano wczesnym wstawaniem, śnia-

daniem w hotelowej jadalni i wykwaterowa-

niem z hotelu „Augustowia” w Augustowie, w 

którym  nocowaliśmy dwie noce. Po godz. 

7:00 rano z placu spod tego hotelu obydwa 

nasze autokary wyjechały na 166 km trasę w 

kierunku  Świętej Lipki, gdzie przyjechaliśmy 

jeszcze przed południem. Zwiedzanie sanktu-

arium w Świętej Lipce rozpoczęliśmy od zaku-

pu różnych pamiątek religijnych i pamiątko-

wych pocztówek na kramikach znajdujących 

się obok muzeum. Po zakupach na tych krami-

kach z powodu ograniczonego czasu zrezygno-

waliśmy ze zwiedzania tego muzeum i od razu 

udaliśmy się do sanktuarium Matki Bożej 

Świętolipskiej. Po krótkiej indywidualnej mo-

dlitwie, oddaniu czci Panu Jezusowi i Matce 

Bożej obydwie nasze pielgrzymkowe grupy 

przejął jeden z Ojców jezuitów, który  do 

godz. 11:30 oprowadził nas po tym sanktu-

arium i opowiedział nam jego historię. Później 

wraz z innymi grupami pielgrzymkowymi 

znajdującymi się w kościele wysłuchaliśmy 

wspaniałego koncertu organowego mistrza 

organów -z ruchomymi poruszającymi się w 

trakcie grania figurami. O godz. 12:00 rozpo-

częła się Msza święta celebrowana przez 

dwóch Ojców jezuitów i Ks. Sebastiana Picu-

ra. Homilię wygłosił Ojciec jezuita, główny 

celebrans. Eucharystia i błogosławieństwo 

końcowe zakończyły tę Mszę świętą. Po niej 

znalazła się chwila czasu na indywidualną 

modlitwę, zwiedzanie miejsc wokół sanktu-

arium, zakupy napojów, żywności, pamiątek i 

na zrobienie pamiątkowych fotografii. A teraz 

warto nieco więcej wspomnieć i napisać  o 

początkach i rozwoju kultu Matki Bożej w 

sanktuarium  Matki Bożej Świętolipskiej w 

Świętej Lipce. Początki kultu Matki Bożej w 

Świętej Lipce sięgają XIV wieku. Według 

ustnie przekazanej informacji, więzień  wię-

ziony w lochach kętrzyńskiego więzienia, cze-

kający na wyrok śmierci, dzięki natchnieniu 

Matki Bożej w ciągu jednej nocy wyrzeźbił w 

drewnie figurkę Matki Bożej z Dzieciątkiem. 

Skazaniec tak gorąco i żarliwie prosił o wsta-

wiennictwo w jego sprawie Matkę Bożą, że 

nie tylko mu się ukazała, ale i również wręczy-

ła jemu narzędzia oraz zażyczyła sobie, aby 

odtworzył Jej postać. Skazaniec wypełnił pole-

cenie i o świcie figura była już gotowa. Oszo-

łomieni jej pięknem sędziowie nazajutrz wy-

puścili więźnia na wolność, a ten w podzięce 

Matce Bożej za pomoc zawiesił niewielką 

rzeźbę na lipie przy drodze z Kętrzyna do Re-

szla. Rzeźba Matki Bożej z Dzieciątkiem Je-

zus zasłynęła wkrótce cudami i z czasem wo-

kół lipy wybudowano drewnianą kaplicę, która 

obudowywała drzewo, tak że lipa była w środ-

ku. Nie wiadomo, jak wyglądała ta pierwsza 

kaplica z XV wieku, która wraz z cudowną 

figurą w czasie reformacji została przez Krzy-

żaków zniszczona. Według napisu w kościele 

było to w 1524 roku. Nie pomogła  nawet po-

stawiona na jej ruinach ku przestrodze szubie-

nica, która miała odstraszyć pielgrzymów. 

Kultu Maryi nie zmogły poczynania Krzyża-

ków, którzy  po sekularyzacji Zakonu zaczęli 

prześladować pątników. Wierni i pielgrzymi  

przez blisko sto lat, mimo prześladowań i szy-

kan, przychodzili tutaj nocami, by w tym świę-

tym miejscu modlić się do Matki Bożej i u 

Niej szukać pocieszenia i wsparcia. A Matka 

Boża nie ustawała w swych łaskach, uzdrawia-

jąc wciąż ich dusze i ciała. Najstarsza udoku-

mentowana informacja o Świętej Lipce została 

znaleziona w aktach kapituły płockiej. Zapis z 

1473 roku zawarty w tej informacji informuje, 

że ludzie chodzą na odpusty do  Prus, ale nie 

precyzuje on bliżej, czy w Świętej Lipce jest 

kaplica. Natomiast z dokumentu z 1491 roku 

(przywileju wielkiego mistrza krzyżackiego 

Johanna von Tieffena wydanego dla karczma-

rza w Świętej Lipce) już wyraźnie wynika, że 

kaplica tam była, i że Święta Lipka była już 

wówczas słynnym miejscem pielgrzymko-

wym. Nawet już od XIV wieku ściągali tutaj 

pątnicy i liczne pielgrzymki zarówno z należą-

cych do Krzyżaków Prus, jak i z polskiej War-

mii, Mazur, a później także i z Polski. W 1519 

roku przyszedł tu pieszo i boso wraz ze swoją 

świtą i wiernymi ostatni wielki mistrz Zakonu 

Krzyżackiego Albrecht Hohenzollern. Przed 

Obrazem Świętolipskiej Madonny modlili się 

także polscy królowie. Bywał tutaj król Zyg-

munt III Waza, Władysław IV, Jan Kazimierz, 

Jan III Sobieski. Marysieńka, żona króla Jana 

III Sobieskiego, podarowała nawet własno-

ręcznie haftowany ornat. Często bywał tu rów-

nież i Ks. Karol Wojtyła. Dzięki staraniom 

sekretarza króla Zygmunta III Wazy Stefana 

Sadorskiego jesienią 1618 roku przystąpiono 

do budowy drugiej  kaplicy.  Budowa kaplicy 

została zrealizowana w 1619 roku i w tym 

samym roku w dniu 19 listopada biskup war-

miński Szymon Rudnicki dokonał uroczystej 

jej konsekracji. Stefan Sadorski również wy-

kupił to miejsce i wraz z odbudowaną kaplicą 

przekazał je w posiadanie jezuitom. Zniszczo-

ną cudowną figurkę Matki Bożej z Dzieciąt-

kiem  zastąpił Obraz Matki Bożej Świętolip-

skiej.  Dzisiaj w miejscu kaplicy wznosi się 

bazylika. Otaczają ją zabudowania klasztorne, 

a sama bazylika jest zaliczana do najpiękniej-

szych zabytków barokowej architektury sa-

kralnej w tej części Europy. C.d.n  

/Jan Grzywacz/ 

 

Ogłoszenia duszpasterskie 

We wtorek  o 16:00, zbiórka dla ministran-

tów . W środę o 16:00 próba scholii młodszej. 

W  piątek  o  18:00  spotkanie KSM-u.   W 

piątek o 19:00 próba scholii starszej. W sobotę 

o 17.00 kolejny „ Jaśliski Wieczór Chwały”. 

Wszystkich serdecznie zapraszamy na wspólna 

modlitwę. W dzień powszedni po każdej Mszy 

Świętej modlimy się za zmarłych w nabożeń-

stwie wypominkowym.  Bóg zapłać za wszyst-

kie ofiary składane na remont naszych świą-

tyń. Szczególne podziękowanie za ofiary zło-

żone w ramach kwesty w Uroczystość Wszyst-

kich Świętych. Zebrano 4573 zł i 10 Euro i  5 

dolarów. Dziękujemy młodzieży z KSM za 

zorganizowanie zbiórki pieniędzy. Bóg zapłać 

także indywidualnym ofiarodawcom. Dzięku-

jemy za utrzymanie czystości w naszych świą-

tyniach. Na najbliższy tydzień prosimy kolejne 

osoby: Agnieszka Patlewicz, Maria Łątka, Jan 

Patlewicz, Anna Biłas, Stefan Madej,  Halina 

Ludwin, Stanisław Milan , Beata Kurdyła. Na 

Woli: Maria Lorenc i Zofia Łątka 

 


